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Ważny punkt kolejowy 
zdobyty przez wojska japońskie

laga pozarow
w Polsce

S Ł O N IM . G ro źn y p o żar w y b u ch ł tu
T O K IO , P ó łn o cn a arm ia jap o ńsk a h ajsk ie j. P rzed ew ak u ac ją m iasta C h in - w czo ra j p o p o łu d n iu i straw ił 1 7 b u d y n - 

o d cię ła k o le j lin gh a jską p o m ięd zy Ł an -1  czy cy w y sad zili w p o w ie trze w szy stk ie ^ ó w  m ieszk a ln y ch w raz z zab u d o w an ia-

ien g i N eih u an g zd o b y w ając w iele tab o ­

ru k o le jo w eg o . C h iń czycy strac ili 3 .0 0 0  

zab ity ch . W o jsk a ch ińsk ie w sile o k o ło  

5 0 ty sięcy co fa ją się sp o d m . S u h sien  

w  k ieru n ku  m . L in g p i.

O d d zia ły jap o ń sk iej arm ii p ó łn o cn e j 

p ó łn o cn o - w sch o d n ie j częśc i p ro w . K ien  

zam ierza ją sfo rso w ać W ielk i K an ał w  

p ó łn o cno  - w sch o dn ie j częśc i p ro w . K ien -  

g su , p o czy m  m ają n ac ie rać n a m iejsco ­

w o ść S u czeu w raz z in n y m i o d d zia łam i 

jap o ń skim i.

w ięk sz b u d y n ki. P rzy zd o b y w an iu S u cze

u p o łud n iow a arm ia jap o ńsk a p o łączy ła  ....
się z arm ią p ó łn ocn ą . ' A k cja ra tu n k o w a, w k tó re j o p ro cz

Wiktor Emanuel bedzie ukoronowany 

przez Papieża korona cesarska?

m iejsco w y ch  i zam ie jsco w y ch straży  p o ­

żarn y ch b ra ło u d ział w o jsko , straż w ię­

z ien n a i p o licja —  b y ła b ard zo  u tru d n io ­

n a p o n iew aż p o żary w y b u ch ły w  co raz  

to in n y ch b u d y n k ach .

P rzy czy n y p o żaru n ie są d o ty ch czas  

u stalo n e . S tra ty są zn aczn e . N a m iejscu  

o rg an izo w an a jes t p o m o c d la p o g o rze l­

có w .

T O K IO . W o jsk a ch iń sk ie zask o czo n e  

b ły sk aw iczn y m n atarc iem  Jap o ń czy k ó w  

p o zo staw iły  n a k o le i lu n g h ajsk iej n iem al 

ca ły tab or k o le jo w y . P o m ięd zy stacja ­

m i k o le jo w y m i T an g sz tan i N eih u an g  

p o zo sta ło  o k o ło  6 0 0  w ag o n ó w . P o m ięd zy  

T an g szan em  i K w eiteh  sto i 2 5 p o ciąg ó w  

zaś p o n ad 5 0 p o ciąg ó w  zg ro m ad ziło się  

n a o b u d w o rcach w S u czeu , C h iń czy cy  

n ie m o g ą p o ciąg ó w ty ch w y k o rzy stać  

p o d czas o d w ro tu , p o n iew aż k o le j lu n g - 

h ajsk a o d cię ta jest w p ięc iu m iejscach  

p rzez w o jsk a japo ń sk ie .

P ierśc ień jap o ń sk i d o o k o ła S u czeu za  

c ieśn ia się . O d stro n y  zach o d u Jap o ń czy  

cy zn a jd u ją , się w  o d leg łośc i 8 k m . o d  

S u czeu , zaś n a lew y m sk rzy d le arm ii

L O N D Y N . P rasa lo n d y ń sk a n o tu je  
k u rsu jącą w R zy m ie p o g ło sk ę , w ed łu g  
k tó re j w tam te jszy ch k o łach p o lity cz ­
n y ch ro zp a try w an y jes t p ro jek t p rzem ia  
n o w an ia k ró lestw a w ło sk ieg o n a cesar­
stw o ,

D o n o w eg o cesarstw a w ło sk ieg o  w łą-  . .
czo n e zo sta ły w szy stk ie z iem ie n ale- K arola W ielk ieg o ,  
żące d o Ita lii jak o k o lon ie , a w ięc o b o k

’Ita lii cesarstw o o b ejm o w ało b y D o d ek a-  
n o z , L ib ię i A b isy n ię .

D alsze p lan y p rzew id u ją p o d o b no k o  
ro n ację k ró la W ik to ra E m an u ela n a ce ­
sarza w b azy lice św . P io tra . K o ro n ac ji  
m iałb y d o k o n ać o so b iśc ie O jciec św . C e ­
rem o n ia m iałab y  p rzy p o m in ać k o ro n ac ję

B IA Ł Y S T O K . W c iąg u o statn ich  
d w ó ch d n i w o jew ó d ztw o b ia ło sto ck ie  n a  
sk u tek d łu g o trw ałe j su szy i o statn ich  
u p ałó w  b y ło  w id ow n ią w ielu p o żaró w  w  
o sied lach lu d zk ich  i w  lasach m . in . w e  
w si Z ask icze  w  ty m  sam ym  p o w iec ie  sp ło  
n ęły  3 2 b u d y n ki.

O g ień zap ró szy ły m ałe d zieci. W e  
w si Z ask icze w ty m  sam ym  p o w iec ie  sp ło  
n ęło ró w n ież 1 1 zab u d o w ań g o sp o d ar­
czy ch , o raz sp o ro in w en tarza ży w ego . 
P o za ty m  w e w si H ry ck i w  p o w . w o łk o -  
w y sk im  sp ło n ę ło 2 5 b u d y n k i. W  n ad leś  
n ic tw ie P ersz ty w  p o w iec ie g ro d z iń sk im  
sp ło n ę ło o k o ło 3 0 0 h a lasu . W  P u szczy  
B ia ło w iesk ie j w  n ad leśn ic tw ie T o k iło w  
d ziesięc iu im ie jscach p o w sta ły p o żary , 

w sk u tek k tó ry ch  zap a liło się o k o ło  5 0 h a  
p o szy c ia w  stary m  d rzew o stan ie , a m iej­
scam i i k u ltu ry leśn e .

S A R A G O S S A . Z ajęc ie m iasta M o s-  
p ó łn o cn e j p o sfo ro w aniu w czo ra j w  n o - q u eru e la w e w to rek p o p o łu d n iu p rzez  
cy W ielk ieg o K an ału , zn a jdu ją się w  o d w o jsk a n aro do w e jest p o w ażn y m  su k ce-  
leg ło śc i 3 1 k m . o d S u czeu . sem  stra teg iczn y m . M iasto to leży m n ie j

w ięce j n a p o ło w ie d ro g i w lin ii p o w ie-  
JA P O Ń C Z Y C Y  Z D O B Y L I M IA S T O trzn ej p o m ięd zy T eru e lem  i A lcala d e  

S U C Z E U  C h iv ert, a w y b rzeżem  m o rza Ś ró d ziem -
H O N G - K O N G . P o sześc iu ty g o d - n eg o . M iejsco w o ść ta zn a jd u je się n a w y  

n iach zacię ty ch w alk w o jsk a jap o ń sk ie so k o śc i 1 4 7 0 m  p o n ad p o w ierzch n ią m o - 
w k ro czy ły d o S u czeu . n ajw ażn iejsze j rza , w cen tru m  m asy w u g ó rsk ieg o L o s  
stac ji w ęzło w ej n a lin ii k o le jo w ej lu n g - M o n eg ro s. T w o rzy o n a w raz z A lca la

o o L o s  
A lca la

Rewolucja w Meksyku
M IA S T O  M E K S Y K . W  n ied z ie lę ro -1

d e la S elv a, za ję ty m  w  p o n ied z ia łek , n aj 
w ażn ie jszy p o d w zg lęd em  stra teg iczn y m  
p u n k t teg o m asy w u .
R ó w n ież d o n io słe ze w zg lęd ó w stra te ­
g iczn y ch ,^est zd o b y cie C o b elan , m iej-  
co w o śc i, p o ło żo n ej w  o d leg ło ści 1 5 k m  
n a p ó łn o cn y m  w sch o d zie o d  T eru e lu . Z a-1  
jęc ie teg o p u n k tu u ła tw ia w zn aczn y m  
sto p n iu o fen sy w ę n a W alen cję . D o w ó d z  
tw o w o jsk n aro d o w y ch d o n o si, że jes t 
rzeczą stw ierd zo n ą , że d o w ód ztw o w o jsk  
czerw o n y ch , zd a jąc  so b ie sp raw ę ze zn a- 
czen ia b itw y , k tó ra to czy się n a lin ii 
fro n tu m ięd zy T eru e lem a w y b rzeżem  
m o rza Ś ró d ziem n eg o , g ro m ad zi zn aczn e  
p o siłk i, p rzerzu ca jąc je n a w szy stk ie za ­
g ro żo n e o d cin k i fro n tu . P o siłk i te sk ład a  
ją  się z 2 8 -ej d y w iz ji, k tó ra w ałczy ła  p o d  
T eru e lem , d ru g ie j m ieszan e j 'b ry g ad y - 
p rzerzu co n ej w  p o śp iech u z fro n tu m a ­
d ry ck ieg o , z 9 7 -e j b ry g ad y o raz z 4 o d -

Wojewoda Pomorski 
na lustracji w Rypinie
W  p o n ied z ia łek , d n ia 1 6 m aja 1 9 3 8  

ro k u w g o d zin ach ran n y ch p . W o jew o ­
d a P o m o rsk i m in . W ład y sław  R aczk ie-  
w icz p rze jeżd żając p rzez R y p in , za ­
trzy m ał się tam  ce lem  p rzep ro w ad zen ia  
in sp ek c ji S taro stw a p o w ia to w eg o , in te ­
resu jąc się sp ec ja ln ie zag ad n ien iem  b ez ­
ro b o c ia .

W  zw iązk u z in sp ek cją p . W o jew o d a  
w y d ał szereg zarząd zeń m iejsco w y m  
w ład zo m  ad m in istracy jn y m .

O. ftjrdf Alfons 
u j AnąBiS

LONDYN. IV Londynie bawi b. król 
h iszp ań sk i A lfo n s X III, k tó ry w  to w arzy

M IA S T O  M E K S Y K W  n ied z ie lę ro - ! M E X IC O C IT Y . P rezyd en t rep u b li- : d zia łó w k arab in ó w  m aszy n o w y ch . W e-
zesz ły się tu ta j p o g łosk i, w ed le k tó ry ch k i C ard en as p o d p isa ł ro zk az m o b ilizac ji d łu g o trzy m an y ch z fro n tu d o n iesień , .. ---------
g en era ł S atu rn ino C ev illo p rzy g o to w u je w szy stk ich sił zb ro jny ch w  ce lu staw ie- d u ch  czerw o n y ch  zn aczn ie u p ad i w  c iąg u  i s|w {e k s A lb y p rzy ję ty b y ł p rzez lo rd a

i ■ — ■ ----------- J A k tó re j p rzew o d zi o sta tn ich  2 4  g o d zin , i o za ty m  g w ałto w n e  ■ p jau fa -x a w m in iste rstw ie sp raw zag ra-

. ------ J - — . - - - m czn y ch . W  zw iązk u z ty m  k rążą  p o g io -
ilb rzy m ia d em o nstra - w y so k im  sto p n iu siły w o jsk czerw o n y ch , w  p j{S Zp an ii w p ro w ad zo n a m a b y ć

W  n ajb liższy ch d n iach n ależy o cze-  ........................

m o w y p rzec iw  arb itraln em u  p o stęp o - , k iw ać n o w ej w ie .k ie ] o fen sy w y w o Jsk  Y u rę m iałb y p ełn ić g en era ł F ran co ,

rew o lu c ję p rzec iw  p rezy d en to w i C ard e- n ia o p o ru rew o lu c ji, u .— , r------------  r  ...
- ‘ ■ g en era ł C ed illu . N a u licach sto licy M e- w alk i o sta tn ich  trzech d n i w y czerp a ły w

lew ico w a d o n io sła , że p rzez g ran icę M ek k sy k u o d b y ła się o l
sy k u szm u glo w an a jes t b ro ń . S p raw a  ' c ja , p o d czas k tó rej w y g ło szo n o  g w ałto w -
p o w y ższa w iąźe się śc iśle z za targ iem n e i
M ek syk u z A n g lią . w an iu A n g lii.

n aso w i. Ju ż p rzed p aru d n iam i p rasa n iczn y ch . W  zw iązk u z ty m  k rążą p o g ło -

W  n ajb liższy ch d n iach n ależy o cze- m o n arch ia p rzy czy m  o b o k k ró la d y k ta

i n aro d o w y ch , k tó ra b ęd zie się o d b y w ać  
' w  n iezw y k le tru d n y ch w aru n k ach te ren o

N o w y c io s w  C zech ach

M o n arch ia w H iszp an ii m iałab y b y ć  

j w y ch . O d d zia ły n aro d ow e b ęd ą m u sia ły w zo ro w an ą n a m o narch ii w ło sk ie j. T e sa  
, się p o su w ać w śró d łań cu ch ó w  g ó rsk ich  o m e źró d ła d o n o szą tak że , że rząd  an g ie l-  
i w y so k o śc i 1 5 0 9 —  2 0 9 0 m etró w , n ależą- sk i w  n ajb liższy ch d n iach  p o zap o zn an iu  
! cy ch id o n ajb ard z ie j n ied o stęp n y ch w się z m ateriałem  h iszp ań sk im  u zn a rząd  
ca łe j H iszp an ii. g en erała F ran co ,

Poseł Haszika zażądał stworzenia 

armii słowackiej
B R A T IS Ł A W A . W  p arlam en cie p ra- w ej. za ło żen ia o so b n ej sło w ack ie j ak a- . ----  a v - ’o 2 ru  l  ' u w

sk im  w  d y sk u sji n ad n o w y m i p ro jek ta- d em ii w o jsk o w ej, zap ew n ien ia S ło w ak o m , to w an ą z C risto b alu : ..D efek tem rad io - n ieczy n n e . P an ag er (P an am ery k an sk ie  
m i u staw y  o słu żb ie w o jsko w ej p rzem ó - ; o d p o w ied n ie j ilo ści m iejsc w  k o rp u sie stac ji w strzy m an y —  M ak o w ski . lin ie lo tn icze p rzy p . red .) p o zy cza sw o  

w ił w im ien iu S ło w ak ó w p o se ł H aszik , ; o ficersk im  itd .  i D ep esza n ad an a zo stała o g o d zin ie 1e -
..................... ■ . P rzem ó w ien ie  p o sła H asik a  w y w o ła ło 8 .3 0 d n ia 1 8 m aja 1 9 3 8 ro k u . | M o n taż p arę d n i. R zeczo w sk i o p ero -

- i W  czw artek ran o P o lsk ie L in ie L o t- w an y n a ślep ą k iszk ę. P o za ty m  O k ey - 
n icze „L O T “ o trzy m ały d ru g ą d ep eszę M ak o w sk i" ,

Przerwany lot majora Makowskiego
P o lsk ie L in ie L o tn icze „L O T ’ 1 o trzy - o d m ajo ra M ak o w sk ieg o , d ato w an ą p o -  

m ały w  czw artek w n o cy n astęp u jącą d o b n ie jak p o p rzed n ia , z C risto b a lu . 
w iad o m o ść o d m ajo ra M ak o w sk ieg o , d a- 1 ,, ...„M im o p o m ocy w o jsk a rad io n ad al

k tó ry w y su n ął p o stu la t u tw o rzen ia o so ­
b n y ch p u łk ó w sło w ack ich ze słow ack ą n iesły ch an e zan iepo k o jen ie w śró d p ra  
k o m end ą , o d ręb n ej ad m in istrac ji w o jsk o - sk ich k ó ł rząd o w y ch .
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Już w lipcu grozi nam brak Pfasa grJańska przywiązuje wagę 

do podróży ForsteraedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

GDAŃSK. Prasa niemiecka - gdań- „gauleitera” Forstera, w towarzystwie 
. D , . . . , , J liska donosi na naczelnych miejscach o: kilku senatorów gdańskich. Jakkolwiek

W rekordowym tempie rośnie w Pol- bo rozpoczęcia na szeroką skalę produk- _ podkreślany jest nieoficjalny charakter
see zużycie benzyny. Już w marcu 1933 cji paliwa z zastępczych mieszanek spiry podroży po 1 olsce kierownika par u na-1. pojróźyi to je(jnak ze strony niemie- 
roku było ono o 50 procent większe, niż tusowych. benzolowych itd. rodowo - socjalistycznej w Gdańsku 1 • - ■ • ” - e 1 ■
przed rokiem i osiągnęło z górą 7.800 ton

W kołach automobilowych twierdzą, 
że już w początkach lipca eksport ben­
zyny będzie musiał być zupełnie zaha­
mowany. chyba, że uzczupli się jeszcze 
bardziej stan zapasów.

benzyny

S3

Ks. Michał Radziwiłł żeni się 

ale nie z p. Suchestow

ckiej zwraca się wielką uwagę na fakt 
odbycia rozmowy między ministrem  
Beckiem i gauleiterem Forsterem, który 
nie jest przecież w Gdańsku, poza poli­
tycznym charakterem swej pracy — oso­
bistością oficjalną.

LONDYN. W jednym z londyńskich • łłem a p. Harriet Stewart Dawson wdo-Wynoszą one zaledwie 17.200 tonn. LONDYN. W jednym z londyńskich . łłem a p. Harriet ! 
które ze względu na obroność Państwa urzędów stanu cywilnego ogłoszone zo-'wą, liczącą 57 lat.

Znajomość ich zawarta została przed |powinny być nie tylko zachowane, ale stały wczoraj zapowiedzi ślubu cywilne- , 
nawet zwiększone. ! go między księciem Michałem Radziwi-, trzema miesiącami na Riwierze.

Już w stosunku do marca roku ubieg­
łego eksport spadł o 73 procent. Objaw 
to raczej pomyślny, gdyż eksport ten nienie- dotyczące górnej granicy wieku 

u osób, powołanych do spełnienia za­
stępczego obowiązku służbowego. Grani-

to raczej pomyślny, gciyz eKsport ten S

był deficytowy. Pomyślny tym bardziej,
’ do ROBÓT ZASTĘPCZYCH -------- „ ..

zbraknąć. POWOŁANI BYĆ MOGĄ MĘŻCZYŹNI cą tą jest >0 rok życia, o ile stosunek do
że benzyny produkowanej w kraju może । 
nam w niedalekiej przyszłości : 
wobec niewątpliwego ożywienia na rynku 
motoryzacyjnym.

Wtedy staniemy, albo wobec koniecz- ból przy zastępczym obowiązku wojsko-;
ności importu benzyny z za granicy, al- wym, władze wojskowe wydały wyjaś- WYDMACH HELU 46 ST. CIEPŁA

DO LAT 50 powszechnego obowiązku wojskowego
WARSZAWA. Wobec rozpoczęcia ro uregulowany został me w wieku pobo- 

■ ■ rowym lecz pozmej.

aB3i

Spłata wierzytelności hipotecznych 

listami zastawnymi
W najbliższym czasie ukaże się wa- zależności od notowań giełdowych i wa­

żne zarządzenie Ministerstwa Skarbu, u- hać się będzie od 60 do 100 procent war- 
stalające kurs spłaty niektórych wierzy-i 
telności hipotecznych ( ziemskich i miej­
skich) pewnymi listami zastawnymi.

tości nominalnej.

Rozporządzenie to stanowi wykona­
nie ustawy z dnia 5 lutego 1938 roku o 

Wybór listów zastawnych jest dość spłacie niektórych wierzytelności hipo-
obszerny. Kurs spłaty ustalony został w tecznych.

BACZNOŚĆ RÓŻA

Niestety nie ta kwitnąca, lecz zaraźli 
wa choroba róży szerzy się w Warszawie 
po fali grypy.

Wszelkie rany należy troskliwie od­
każać. by zarazek nie mógł wywołać cię­
żkiej choroby.

Na półwyspie Helskim w południe 
temperatura na wydmach wynosi 46 st. 
w cieniu 21 st. Temperatura morza stale 
zwyżkuje i dochodzi do 10 st.

KUPCY GDAŃSCY ZARWALI ŻYDÓW
ŁÓDZKICH NA 3 MIL. ZŁOTYCH. |

Od kilku miesięcy trwa zatarg między . 
gdańskimi kupcami a fabrykantami z Ło­
dzi o żydowskich komiwojażerów. Za­
kaz ten spowodował przerwanie stosun­
ków gospodarczych Łodzi z Gdańskiem.

Kupcy gdańscy skorzystali z tej okazji 
i zarwali fabrykantów na blisko 3 milio- j 
ny złotych.

I
 POKOJE

tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

OTEL

ROYAL
Chmielna 31

Ka wiarnia 
Bezpłatny garaż.—

= SPRAWY ROLNICZE —

KOMUNIKAT NR 12.
Zarząd Powiatowego Towarzystwa 

Rolniczego w Wąbrzeźnie uprzejmie 
przypomina, o obowiązku należenia do 
spółdzielni mleczarskiej z siedzibą w 
Wąbrzeźnie przy ulicy Ogrodowej i do­
starczania do tejże mleka, gdyż od sil­
nego tylko organizowania, oraz powięk­
szania jednoczenia członków- zależny jest 
skuteczny rozwój dalszej pracy o szer­
szym zasięgu, jaki przewidziany jest 
przez Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej.

Tych rolników, którzy jeszcze nie na 
leżą do Spółdzielni Mleczarskiej i nie 
dostarczają do tejże mleka, pobudzamy 
gorąco do tego obowiązku, mającego 
przynieść w’elkie korzyści nie tylko sa­
mej organiazeji, lecz także poszczegól­
nym członkom.

KOMUNIKAT NR 13.
Zarząd Powiatowego Towarzystwa 

Rolniczego w Wąbrzeźnie podaje do wia 
doraości. iż intruktorka Pomorskiego 
Zrzeszenia Kół Gospodyń Wiejskich od­
działu wąbrzeskiego, p. Janina Szymań­
ska urzędować bedzie w biurze Towarzy 
stwa Rolniczego Powiatowego w Wąbrze 
źnie w pierwszy wtorek po 15 każdego 
miesiąca.

KOMUNIKAT NR 14.
Zarząd oddziału wąbrzeskiego Koła 

Gospodyń Wiejskich podaje do wiado­
mości wszystkim zarządom Kół w powie­
cie oraz wszystkim członkom, że dnia 
29 maja 138 roku o godzinie 9.00 w Ko­
walewie rozpoczną się obrady Walnego 
Zjazdu.

Walne zebranie rozpocznie się o go­
dzinie 9,00, które poprzedzi Msza św, w 
kościele w Kowalewie.

Po Mszy św. w szkole rolniczej dalszy 
ciąg zebrania, program obrad podany zo­
stanie przed zebraniem.

Z uwagi na ważność zebrania, w szcze­
gólności na wybór zarządu, obecność 
wszystkich jest konieczna.

Na zebranie walne zaproszono przed 
stawicieli władz samorządowych i skar­
bowych oraz przedstawiciela Izby Rol­
niczej i Organizacji Rolniczej. !

Spis ogierów państwowych i ogierów prywatnych 
zalicencjonowanych działających w roku 1938 na terenie 

powiatu wąbrzeskiego

UWAGA: Ogiery prywatne, uznane z konieczności (dla braku lepszych ogierów) na mocy par. 12 o nadzorze 
nad hodowlą koni, mogą działać tylko w obrębie danej gminy.

Ogiery prywatne III kategorii mogą działać tylko w granicach powiatu. Ograniczenie to nie dotyczy ogierów państwo­
wych III kategorii.

A. Ogiery państwowe

L. p. Imię i nazwisko utrzymującego 
stację ogierów

- -w -

Miejscowość Nazwa 
ogiera

Rok 
ur.

Rasa lub typ
Pochodzenie

" M O

Kat.

1 
2
3

4

Pankowski Tadeusz 
Pankowski Tadeusz 
Pńnkowski Tadeusz

hr. Dąmbski Jerzy

Frydrychowo

M

Wałycz

B. Oc

Cormoran 
Tuffstein 
Tell von Clee

Wilhelm Tell

jiery pry

1932
1925
1925

1922

rwa

%-krwi ang..
r. belg.
r. belg.

J/2"krwi ang.

tne

Carmen
Handel sbank

Muki von 
Clee

Rita

Manton XX 
Lampe 
Caro von

Clee 
Tannenberg

III 
I 
l

II

L. p.
Imię i nazwisko właściciela 

ogiera
Miejsce 
postoju

Nazwa 
ogiera

Rbk 
ur.

Rasa lub typ
P o e h o

M

lżenie

O

Kat.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17

18

Miroszniczenko Al. 
Hagedorn August 
Sattelmeyer Emil 
Zilz Emil 
Schmelzer Herman 
Schmidt Daniel 
Kozak Wład. 
Kilanowski Julian 
Chrzanowski Gustaw 
Korthals Małg. 
Krawczyk Piotr 
Fischer Walter 
Fischer Walter 
Dr, Koerner Fryd. 
Kentzer Roman 
Gajewska Felicja 
Staszewiczowa Helena

Kentzer Roman

Kowalewo m. 
Dębowałąka 
Lipienica 
Łopatki 
Galczewko 
Ryńsk 
Trzciano 
Myśliwiec 
Sitno 
Sicinek 
M. Pułkowo 
Kurkocin 
Kurkocin 
Mlewiec 
Pruskołąka 
Wielkołąka 
Elzanowo

Pruskołąka

Tarzan 
Roland 
Moerser 
Dubelt 
Ajax 
Pajac 
Urwis 
Drużba 
Alban 
Argos 
Hetman 
Sonnenstrahl 
Ksawer
Aron 
Kaiser 
Caramin 
Karmazy n

Siiden

1928 
1931 
1937 
1934
1932 
1935
1934 
1933 
1928 
1932
1929 
1918 
1925 
1926 
1932
1928 
1932

1935

kraj, pogrub, 
pogrub.
r, belg, 
iiszl. miesz. 
r. belg, 
uszl.
I. pogrub, 
uszlach. 
uszl ach. 
pogrub, 
pogrub, 
(/o-krwi ang. 
r. belg, 
r. belg, 
arden 
r. belg, 
%-krwi anglo 

arab
Ps-krwi ang.

Moers

Alma

Forelle 
Magdalena 
Lukea 
Juliette 
Nelli 
Raudona

Siidsee

Ksawer 
Tannhauser 
Dobosz 
Baldur 
Panzerschild 
Ubod 
Dobosz

Karlo

Motor 
Xaverio 
Caramin 
Cesar 
Caramin I 
Schagya I

yiidwest

111
§ 12 

111
§ 12 

Ii
§ 12
§ 12 

111
§ 12
§ 12
§ 12

11 
III 
II 
11

S 12
II

Ul
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Instynkt psa, uratował Życie iskry kadzielnicy spowodowały pożar

trzech ludziVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

BY DG OSZCZ. W  Starzew ie pod Byd 1 
goszczą w m ieszkaniu rolnika Jana N o- dr 
w akow skiego w izbie na ।

kościoła w Sarnowie pow. chełmiński
Przed kilku dniam i donosiliśm y o gro j na dyw an podczas uroczystych nieszpo- 

żnym pożarze kościoła parafialnego w rów , odpraw ionych na zakończenie 40-go

Bydgoszczy w szystkich Sarnowie, w pow iecie chełm ińskim . Jak
D zięki natychm iastowem u w ezw aniu
N eumana z 7

w akow skiego w izbie na poddaszu spali i trzech zaczadzonych jakkolwiek z w iel- w ykazały dochodzenia, pożar ten pow - 
dw aj synow ie rolnika i parobek. W ie- kim trudem , jednak zdołano uratow ać, i stał od iskier, w ypadłych z kadzielnicy  
czorem napalili m ocno w piecu i w cza­
sie snu ulegli zaczadzeniu. Żaden z nich  
nie m iał tyle sił, aby dostać się do dzw i 
i zawezwać pom ocy. Parobek usiłow ał ; 
to uczynić, stracił jednak przytom ność) 
nim zdołał otw orzyć drzw i.

Jakby w iedziony jakimś instynktem . 
zaczął przeraźliw ie w yć pies i w yciem ! 
tym zbudził gospodarza. Przypuszczając!  
że w gospodarstw ie są złodzieje, N ow a­
kowski udał się. by zbudzić parobka. 
W szedłszy do izby natknął się zaraz 
przy drzw iach na om dlałego parobka, 
a dalej przy łóżku ujrzał leżących obu  
sw ych synów . Pokój przepełniony był 
w onią czadu.

Z narażeniem życia 
uratował 9 kobiet

Pożar w czasie

K RUSZW ICA. W ubiegły piątek w  
godzinach przedpołudniow ych w ybuchł 
tutaj pożar w zabudowaniach m ajętnoś­
ci M ichałów, pow iat nieszaw ski, w łasność 
K . Rudnickiego. O gień strawił doszczęt­
nie część zabudow ań m ajętności. Rozsza  
lały żyw ioł w yrządził szkody przekracza  
jące 100.000 złotych.

W  akcji ratow niczej odnieśli pow aż­
ne obrażenia dw aj strażacy, a kilkanaście 
osób, lżej poparzonych i pokaleczonych.

po- 
po-

odw ieziono do szpitala. N a m iejsce 
żaru przybyło 15 oddziałów straży  
żarnej-

Podkreślić należy odw agę urzędnika 
gopodarskiego m ajętności, który z nara­
żeniem w łasnego życia uratował ze spi­
chrza, objętego płom ieniam i 9 kobiet.

Przyczyny pożaru nie są na razie u- 
stalone. A kcja ratunkow a trw ała kilka 
godzin.

dzinnej adoracji N ajśw . Sakramentu.
W  czasie nabożeństw a nikt nie zw ró­

cił uw agi na niegroźne iskierki, od któ­
rych po w yjściu w iernych z kościoła za­
czął się tlić dyw an, leżący przed głów ­
nym ołtarzem . Po dyw anie pastw ą pło­
m ieni padł najpierw ołtarz, od którego  
następnie płonąć zaczęły w ewnętrzne u- 
rządzenia kościoła i przedm ioty liturgi­
czne.

Pod w pływem ognia zaw aliło się rów ­
nież sklepienie kościoła tak- że z kpm - 
pletnie urządzonej i zasobnie w yposażo­
nej św iątyni zostały tylko m ury i groby  
w  podziem iach kościoła.

Jak się dow iadujemy, kościół para­
fialny w Sarnowie ubezpieczony był na 
przeszło K M ) tysięcy złotych.

Bar w kieszeniach
DOBREGO APETYTU l

wyświetlania filmu
JA BŁON O W O. W Jabłonow ie w  

hotelu Paula podczas w yświetlania film u  
przez kino zapalił się film długości około  
1000 m etrów.

Film był w łasnością f-m y .sFokstyl“ 
z W arszaw y. W  czasie pożaru odniósł 
poparzenia rąk i szyj i operator Sarnow ­
ski Jan z W ąbrzeźna, którego odw ieziono 
do szpitala w Brodnicy. Z publiczności 
znajdującej się na scenie nikt nie od ­
niósł szwanku.

Straciła nos w aucie
W A RSZAW A . W racająca taksów ką 

do dom u około północy A nna Trugman. 
lat 28 przy m ężu, zamieszkała przy A l. 
5-go M aja nr 7. w skutek nagłego zaha­
m ow ania sam ochodem uderzyła tw arzą  
w szybę, w ybijając ją; odłam ki szkła 
niemal zupełnie  obcięły jej nos. Poza tym  
T. doznała kilka ran ciętych na policz­
kach. M ąż. z którym jechała, przew iózł 
ją do am bulatorium Pogotawia Ratunko­
w ego. gdzie lekarz udzielił jej pom ocy i 
przewiózł do szpitala na Czyste.

Żyd udusił
narzeczono

K OŃ SK IE. N a posterunek PP, zgło­
sił się żyd Lermann M endel, lat 20. m ie­
szkaniec K ońskich i zameldow ał, że na 
placu targow ym zadusił po sprzeczce 
sw ą narzeczoną, 18-letnią Chanę Szanta 
m er.

Lerm an został aresztowany.

Ziemia się zapada 

na Podolu
TA RNO PO L. W  H ow iłowie W ielkim  

pow iat Trem bowla na Podolu zapadła  
się ziem ia na przestrzeni około 10 m . 
kw . na głębokości około 3 m . W  m iejscu 
tym odkryto pięć podziem nych koryta­
rzy biegnących w różnych kierunkach. 
N a ścianie jednego z nich w idnieje data  
1201 roku.

N IEBOSZCZY K W PŁO M IEN IACH

W K ętach w ydarzył się niezw ykły  
w ypadek. W  tych dniach zm arła tam  63- 
letnia A nna Chrapkiew iczów na, Zw łoki 
spoczywały już w  hrum nie. przy której u- 
staw ione były palące się św iece.

O d ognia dopalającej się św iecy za­
jęły się nagle w łosy nieboszczki oraz o- 
dzież.

G dyby nie pom oc w  porę, byłby spło  
ną dom , w którym  leżały zw łoki. W ypa­
dek ten w yw ołał w śród m ieszkańców  
K ęt w ielkie przygnębienie.

Sprzedaż Juraty
Znane polskie kąpielisko nadmorskie 

Jurata- którego właścicielem był dotych 
czas żyd Mojżesz Lewin, zostało sprze­

dane. Nowym nabywcą jest żyd holen­
derski Wolf.

Juratę sprzedano za ceną 2.600.000 
złotych.

Nowe zagłębie naftowe 

powstanie w Wielkopolsce
W BA RCINIE STW IERD ZON O O BECNO ŚĆ RO PY

W Barcinie i okolicy przeprow adza  
w iercenia za ropą naftow ą w ypraw a ba­
daw cza Państwow ego Instytutu G eolo­
gicznego z W arszaw y. Poszukiwania roz  
poczęto w  Zalesiu pod Barcinem  i stw ier 
dzono, że ropa naftow a znajduje się na 
tym że terenie. Zbudow ano kilka w ież 
w iertniczych, w tym jedną w Barcinie.

W  pracach początkow ych stwierdzo ­
no. że ropa naftow a m a na tych terenach  
dość obfite złoża.

Stw ierdzono rów nież przy pokładach  
ropy złoża soli potasow ej i kaolinu (su­
row ca do w yrobu porcelany).

W ypraw a badaw cza przebywać bę­
dzie w  Barcinie i okolicy około  4 tygodni.

W A RSZAW A . N a ulicy Freta w y­
w iadow cy 11 kom . PP. zatrzym ali Chai- 
m a Brauna, który sprzedaw ał jednem u  
z przechodniów kieliszek w ódki oraz  
zakąskę w postaci kiełbasy m usztardy  
i krom ki chleba.

W  kom isariacie okazało się, że Braun  
na specjalnych haczykach pod m arynar­
ką m iał zaw ieszoną kiełbasę, w kiesze­
niach zaś pieczywo, m usztardę i ogórki.

Butelki w ódki przywiązane na sznur­
kach m iał w puszczone w nogawice spod­
ni. Braun za sprzedawanie produktów  
spożywczych, przechow yw anych w w a­
runkach w ybitnie antysanitarnych, został 
ukarany.

świata

'$J Lesku nad Sanem  na terenie CO P. 
zginął zam ordowany adw okat dr. Teo- 
dar Chyła. Zam ordow any leżał na ka­
napie zw iązany sznurem i pokłuty szty­
letem . Zbrodniarze, m ając na celu splą­
drow anie m ieszkania, zostali przez nie­
go przychwyceni i bojąc się w ydania, 
zamordow ali go.

Nieboszczyk żąda lOOOOzl
W A RSZA W A. W ładze prokurator­

CH ORZÓ W . N a odcinku O kręgow e­
go inspektoratu Straży G ranicznej w  
Chorzow ie przytrzym ano w m iesiącu  
kw ietniu 1938 roku 301 przem ytników , 

‘przeciętnie zatem dziennie 10.

kiem w w ysokości 16 tys. z., zgłosił, iż W lkD EŃ . Żydzi w iedeńscy m usieli 
um arła jego m atka była w dową. do tej pory zapłacie kontryoucję w w y-

, sokosci bb.>.O U U K M . złozonycn przez  
Jakiniuk w ystąpił ze skargą do pro- gm inę w yznaniow ą do dyspozycji w iadz

Jak się okazało, syn Jakiniuka pra-
skie prow adzą dochodzenie w sensacyj- gnąc po śm ierci m atki zaw ładnąć spad-i 

c ■ -t • L____ __________ I 1 ■.... ...... .. .... -r Triłncił. 17nej spraw ie o usiłow anie oszustw a spad ­
kow ego.

N iejaki W ładysław Jakiniuk, m iesz­
kaniec pow . w arszaw skiego, zgłosił się
do sw ej parafii o dokum enty. Tu dow ie- kuratora o pociągnięcie syna do odpo- narodow o - socjalistycznych  
dział się ku sw em u zdziwieniu- iż w ksią w iedzialności karnej. Rów nocześnie w y­
żkach m etrykalnych figuruje jako nie­
boszczyk.

stąpił z pow ództw em o szkody m oralne 
w w ysokości 10.000 zł.

Kwi h  omiń nkil golskkli 
we Wrzeszczu

O negdaj uczniow ie Szkoły Średniej 
M acierzy Szkolnej w G dańsku i uczeń 
gim nazjum im . Józefa Piłsudskiego, 
w szyscy zam ieszkali w bursie M acierzy  
Szkolnej w e W rzeszczu, zm ęczeni po­
przednią w spólną zabaw ą, rozm awiali 
na w ew nętrznym dziedzińcu bursy. W  
pew nym m om encie na podw órze w padło  
2 w yrostków N iemców , jeden w w ieku 
19 lat, drugi m niej w ięcej około 14 lat . j 
N ieproszeni przybysze rzucili się na 2  
polskich chłopców , zaczęli ich szarpać i 
w końcu bić broniących się chłopców po  
tw arzy. Po tych bohaterskich w yczynach 
napastnicy zbiegli.

Pobici chłopcy udali się na poterunek  
policji ze skargą. Policjanci przesłucha­
li najpierw chłopców polskich,a potem

W IEDEŃ , Przybył do Linzu m arsza­
łek Coring i dokonał rozpoczęcia budo­
w y zakładów przemysłow ych jego im ie-

zadzw onili do m ieszkania dr. H offm anna 
i w ywołali starszego z napastników. Ten  
tw ierdził, że chłopcy jakoby go obrazili 
jakimś słowem , którego jednak nie przy  
toczył. .

Po spisaniu personaliów pobitych 
chłopców policjant kazał im iść do do­
m u- zapow iadając, że o załatw ieniu spra­
w y dow ie się kierownik bursy w ponie­
działek. Jeden z chłopców  skarżył się w  
sobotę na silny ból głow y, zw iązany z 
piątkowym pobiciem .

M amy nadzieję, że w ładze gdańskie  
spraw ę należycie w yjaśnią i pociągną na 
pastników do odpow iedzialności karnej.

N apadniętymi uczniam i polskim i są: 
Józef W ierzbicki, Józef M ilbradt, Erw in  
K arczew ski i M arian D ryw a.

m a. G óringow i w ręczono przy tej okazji 
w im ieniu kraju górno - austriackiego  
historyczny róg m yśliw ski króla Jana 111 
Sobieskiego.

BERLIN , W N iem czech zostały po­
w ołane na ośm iotygodniow e ćw iczenia  
następujące roczniki: 1898, 1899, 1900  
1901 i 1902. W  stosunku do tych osób, 
które m ie staw iły się bez należytego u- 
zasadnienia na ćw iczenia zastosowano 
bardzo ostre kary.

M O SK W A. W ładze sow ieckie uru­
chom iły 50.000 egzekutorów, których za 
daniem jest ściągnięcie w szystkich zale­
głości pow stałych w skutek w strzym ania  
się z w płacaniem opłat przez chłopów  
sow ieckich, pracujących poza kołchoza­
m i.

A TLAN TA. W stanie G eorgia w  
A tlanta spłonął w ielki hotel. W edług o- 
statnich w iadom ości w katastrofalnym  
pożarze hotelu straciły życie 24 osoby, 
poza tym nie zostały jeszcze odnalezio- 

i ne 22 osoby.



H. R A B L

JEŚLI ONA POWIE...IHGFEDCBA

(Ciąg dalszy)

Sytuacja Braddocka była nielep- 
gza. W przedpokoju już od rana 
panował tłok —  do gabinetu cisnęli 
się ci. którzy pragnęli złożyć zezna­
nia w  sprawie m ordu.

Nie brakło przy tym  najniepraw ­
dopodobniejszych  historii. Na przy­
kład, jakiś poważnie wyglądający  
jegom ość dowiadywał się, czy szkie  
let zam ordowanej jest kom pletny, 
ponieważ przed kilkoma dniami na  
schoda'ch swojego dom u znalazł 
kości.

—  Dlaczego pan nie zam eldował 
policji? —  zapytał ostro Braddock.

Zawsze tak było: ludzie zawsze  
utrudniali śledztwo, przychodząc 
poniewczasie z doniosłymi wiado­
m ościam i.

— Owszem ! — odparł urażony 
jegom ość. —  W tej chwili udałem  
sie do kom isariatu.

Braddock tam zaraz zatelefono - 
wał.

Kierownik kom isariatu roześm iał 
się.

— Znam tę historię! Ten jego­
m ość już m i dawno zawraca głowę 
głupstwami. To były po prostu  koś­
ci cielęce, które ktoś wyrzucił...

Braddock powtórzył tę odpo­
wiedź niefortunnem u świadkowi.

—  Znów  kości cielęce! A  ja panu  
m ówię, że to jest zupełnie co inne­
go! To było przestępstwo, uważa 
pan, ale nasza policja jest za leni’ 
wa, jej się nie chce szukać...

Odszedł w najwyższym stopniu  
oburzony, a Braddock z ciężkim  
westchnieniem  zawezwał następne­
go świadka.

Dopiero późnym  wieczorem  ustał 
napływ ludzi do Scotland Yardu. 
W  kostnicy trzynaście osób rozpoz­
nało zamordowaną kobietę, lecz, 
niestety, wszyscy trzynastu agno- 
skowali ją na różne sposoby i Brad­
dock się znalazł przed stosem  
sprzecznych zeznań. Był głęboko 
przekonany, że żadne z nich nie od" 
powiada prawdzie.

VI.

Rozmowa przez telefon i tort 

orzechowy
Dwóch sierżantów policji krym i­

nalnej wyszło z loży starszego por­
tiera w jednym  ze skrom nych ho­
teli na wybrzeżu. Zatrzym ali się na 
chwilę w hallu, zam ieniając szyb­
kie spojrzenie.

—  Zatelefonować czy od razu iść 
na górę? —  zapytał jeden, wahając 
się nieco.

—  Pierwej zatelefonować —  roz" 
strzygnął drugi.

Zniknął w kabinie telefonicznej 
i przeprowadził krótką rozmowę ze 
swoim kom isariatem . Gdy powró­
cił, obaj udali się powoli na górę, 
zapukali do jednego z pokojów  
trzeciego piętra.

W kroczyli, nie czekając na odpo­
wiedź.

— Czy pan Blair? ’ — zapytał 
pierwszy sierżant, zwracając się do  
m ężczyzny o szaro-zielonej twarzy, 
który leżał na kanapie i jęczał ci­
cho. —  Czy pan P. Blair?

M ężczyzna coś m ruknął niezbyt 
uprzejmie i skinął tw ierdząco gło­
wą.

Sierżant odwrócił klapę m ary­
narki, ukazując znaczek Scotland  
Yardu 1

—  Policja krym inalna —  oświad­
czył krótko. —  Proszę wstać i udać 
sie z nam i do kom isariatu.

— Ani m i się śni... — burknął 
z wściekłością Blair. —  Jestem  cho­
ry... na m alarię. M am wysoką go­
rączkę. Czego panowie chcą w  ogó­
le?

—  O tym pan się dowie w kom i­
sariacie —  odparł sierżant. —  A  te­
raz niech pan wstaje i ubiera się 
prędko.

—  Nie po to przyjechałem  z M al­
ty do Londynu, by rozm awiać z po­
licją! —  obruszył się Blair. —  O ­

prócz tego nie m ogę się oddalić  
z hotelu, ponieważ czekam  na waż­
ny telefon. Nie dla zabawy tu przy­
jechałem, m am różne sprawy han­
dlowe do załatwienia.

Rewizja walizek Blaira też nie 
wykazywała nic podejrzanego i w  
rezultacie całe podejrzenie oparło 
się o fakt wątpliwej wagi, jakim  
było znalezienie naszywki z takim  
sam ym nazwiskiem  w rzeczach za­
m ordowanej kobiety. Braddock  
doskonale rozumiał, że to prawie 
nic nie było warte.

Po dwugodzinnym  przesłuchaniu 
Blair uspokoił się nieco i Braddock  
zaryzykował — kazał go uwolnić 
od kaftana bezpieczeństwa. To  
dało dobre wyniki, ponieważ Blair 
jeszcze więcej złagodniał; siedział 
skulony, zupełnie zrezygnowany i 
starał się szczerze zdać dokładnie 
sprawę z każdej godziny spędzonej 
w Londynie.

Braddock zużył cały stos papieru 
spisując jego zeznania. Sprawdze­
nie ich pochłonęłoby dużo czasu, 
jednak po krótkim  nam yśle nadin­
spektor postanowił zatrzymać te­
go człowieka do całkowitego wyja­
śnienia jego niewinności.

Na ogół M altańczycy są m ile wi­
dziani w Londynie.

Pierwsze przebłyski energii.
Kate siedziała w cukierni i za­

jadając tort orzechowy z krem em  
przeglądała dzienniki, które się 
rozpisywały o znalezieniu zwłok  
nieznanej kobiety na dworcu Cha­
ring Cross.

Na ogół prasa wyrażała się nie­
pochlebnie o działalności Scotland  
Yardu. Pod tym względem  ludzie 
byli zepsuci: jeśli jedenastego m a­
ja zdarzył się jakiś wypadek, to  
już następnego dnia Scotland Yard*  
powinien był uspokoić opinię pu­
bliczną przynajm niej nadzieją na 
szybkie schwytanie sprawców, a 
nie m ilczeć uparcie, jak to teraz  
robił.

Kate roześmiała się po cichu, wy­
obrażając sobie, jaką m inę będzie  
m iała pani Braddock po przeczy­
taniu tych notatek i artykułów  —  
na pewno ich nie wytknie i nie za­
chowa na wieczystą pam iątkę.

Potym Kate spoważniała. Po  
kryjom u wsunęła rękę do kieszeni 
i namacała pakiecik. Zawierał ta­
jemnicę m ordu i tę tajemnicę m u- 
siał wreszcie wyjawić. Ale tylko  
jej —  nikomu innem u.

Na tę m yśl zrobiło jej się przy­
kro —  po prostu m iała wyrzuty su­
m ienia, że zatrzym ała przy sobie 
przedm iot, który m ógł m ieć decy­
dujące znaczenie, kierujące sprawę  
na właściwe tory. Osądziła osta­
tecznie, że tylko jedno ją m oże u- 
sprawiedliwić — jeśli sam a wy­
świetli tę sprawę.

W  końcowym rezultacie pom ysł 
ukształtował się następująco: Ka­
te wykryje m ordercę i dopiero  
wtedy postanowi, kom u go przeka- 
że — stryjowi czy W oodówi. W  
istocie wybór już zapadł. Żal jej 
było W ooda z różnych powodów: 
po pierwsze, dzienniki napadały  
nań wiecej niż na Braddocka, po  
wtóre W ood nie m iał nikogo kto  
m ógłby go pocieszyć —  był samot­
ny.

Kate doszła wreszcie do przeko­
nania, że postąpiła z nim zanadto  
ostro i bezwzględnie, stryj też nie 
darzył go sym patią, tym bardziej, 
w stosunku do W ooda. trzeba było  
okazać więcej pobłażliwości.

Podniosła się zdecydowanie, po­
szła do kabiny telefonicznej i po­
łączyła się z gabinetem  W ooda.

Usłyszała głos stryja:
Bardzo dobrze, żeś telefonowała  

—  powiedział w przeświadczeniu,
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że właśnie z nim chciała rozm a­
wiać. —  Już jest późno, dziecko, 
jedz sam a. Ugrzęźliśmy w pracy  
po same uszy, ale nie posunęliśm y  
się ani o krok naprzód.

Roześm iał się z wyraźnym zado­
woleniem .

—  Stryju... —  wyjąkała przera­
żona dziewczyna.

Sparks znów się roześmiał.
— Nie bój się, m oje dziecko, 

W ooda nie m a! W przeciwnym  
razie wyrażałbym się nieco ostro­
żniej. W ięc do widzenia, m ała!

Położył słuchawkę.
Zm artwiona Kate wyszła z ka­

biny i ociągając się, wróciła do  
swojego stolika.

—  Co teraz?...
Poczucie obowiązku wskazywa­

ło wyraźnie, na jaką drogę powin­
na była wkroczyć: nie rozpoczy­
nając poszukiwań na własną rękę, 
m usiałaby się udać niezwłocznie 
do W ooda, wytłum aczyć się przed  
nim i wręczyć m u blaszankę z nu­
m erem , którą wzięła przez roz­
targnienie z przechowalni dworco­
wej.

Oburzyła się nagle, wstała, rzu­
ciła na stół jakąś m onetę i wyszła. 
Za nic tego nie zrobi! Sama prze­
prowadzi sprawę, niech się W ood 
przekona, co jest warta rodzina 
Sparksów!...

Tym czasem inspektor Sparks 
odniósł poważny sukces —  znalazł 
świadka, od którego, być m oże, 
wszystko zależało. W ooda nie by­
ło, więc poprowadził go do Brad­
docka.

Nainspektor prześlizgnął się ba­
dawczym spojrzeniem po starszej 
szczupłej kobiecie, wstał pośpie­
sznie i podprowadził ją do krzesła, 
stojącego po drugiej stronie biur­
ka. Zdum iewał Sparksa niezwy­
kłą uprzejmością.

— W ięc pani pam ięta taki wy­
padek, szanowna pani Kennedy?  
—  zaczął nie tracąc czasu na wstęp  
ne form alności. — W ięc pani pa­
m ięta, że stosunkowo niedawno 
przyjęła pani zam ówienie na nu­
m er 44781?

Staruszka skinęła głową.

— Tak. To było m niej więcej 
przed m iesiącem . Zaraz powiem  
dokładną datę. —  Z dużej torebki 
wyjęła czarną podniszczoną ksią­
żkę. — Zaraz... zaraz... O, jest! 
W idzi pan?... Siódmego kwietnia, 
num er 44781, przyjęto: trzy piża­
m y, trzy koszulki dzienne, dwie 
pary m ajteczek, trzy halki..

—  To wszystko jest dam ska bie­
lizna?

—  Tak. proszę pana.. Tu stoi na­
zwisko pani P. Blair? Czy to jest 
stała klientka czy przygodna?

—  O, proszę pana, stała i bardzo 
dobra klientka! Już trzeci rok od- 
daje m i do prania całą bieliznę... 
M am nadzieję — dodała niepew ­
nie —  że pani Blair nie będzie m ia­
ła żadnej przykrości z tego tytu­
łu... nie chciałabym stracić takiej 
dobrej klientki.

—  Pani m oże być o to zupełnie 
spokojna, łaskawa pani Kennedy! 
— zapewnił Braddock. — Przede  
wszystkim  pani spełnia w  tej chwi­
li obowiązek obywatelski i tego 
pani nikt nie m oże wziąć za złe. 
Pani P. Blair też.

W stał powoli i pochylił się nad  
książką. Chciał na własne oczy 
ujrzeć zapis. Znalazł go. Zresztą  
książka była prowadzona bardzo  
czysto i starannie: nigdzie nie spo­
strzegł śladów gum y lub popra­
wek, choć wszystkie wpisy były  
robione atram entem.

Braddock skierował się wolnym  
krokiem ku wielkiej szafie otwo­

rzył ją i wyjął parę kawałków ja­
kiejś tkaniny.

—  M am  jeszcze jedno pytanie —  
powiedział zbliżając się do pani 
Kennedy. — Czy pani zna takie  
num ery?

Pokazał gałganek. nie wypusz­
czając go z ręki i zakrywając o- 
statnią liczbę wskazującym pal­
cem .

Staruszka przyjrzała się, lekko  
m rużąc oczy.

— 4478... — m ruknęła. — Kie­
dyś m iałam taki num er, proszę 
pana. Ale wtedy cyfry były inne- 
ko kształtu.

Braddock odjął w m ilczeniu pa­
lec wskazujący.

—  44781?... Tak, panie —  skinę­
ła głową —  to jest właśnie m ój nu­
m er.

Nadinspektor popatrzał na Spar­
ksa i m rugnął porozum iewawczo.

W ood poniósł pierwszą porażkę.

Wspaniały wypadek malarii..

Sparks wszedł do lazaretu przy  
więzieniu śledczym.

—  Jak się czuje Blair, którego- 
śm y tu skierowali? —  zapytał dy­
żurnego lekarza.

M ały, tęgi jegom ość w olbrzy­
m ich okularach od razu się dom y­
ślił, o kim jest m owa.

—  Ach, panie, jakiż to wspania­
ły wypadek m alarii! —  zawołał z 
zachwytem. —  W  naszej praktyce  
to jest niesłychanie rzadkie! To  
jest, kochany panie, po prostu ży­
wy wyciąg z podręcznika lekar­
skiego — ciągnął niem al z dum ą. 
— Straszliwe dreszcze, czterdzie­
ści stopni gorączki, łam anie w  
stawach, ból głowy, powiększona 
śledziona —  jednym  słowem  wszy­
stkie obiawy. M am wrażenie, że 
do jutra ostry atak m inie.

Sparks m ruknął coś niezrozu­
m iałego. Po chwili powiedział:

— Ten jegom ość już jest nam  
niepotrzebny. M ożna go wypu­
ścić.

—  Szkoda! W ielka szkoda! —  
zawołał lekarz, lecz opam iętał sie 
i zaczął tłum aczyć: —  M iałem na 
m yśli właściw ie, że m ogę go wy­
pisać, skoro Scotland Yard na to  
pozwala, ale jako lekarz m uszę o- 
świadczyć, że w tym stanie chory  
nie m oże wyjść ze szpitala. W  ka­
żdym razie nie m oże teraz powró­
cić do hotelu i jeszcze do takiego, 
który się znajduje gdzieś na wy­
brzeżu.

Sparks zastanowił się na m o­
m ent.

— Chciałbym z nim pom ówić, 
jeśli to jest m ożliwe...

— Ależ, oczywiście, inspekto­
rze! Proszę bardzo! W łaściwie 
już jest po ataku i chory się znacz­
nie uspokoił.

Dyżurny lekarz poprowadź ’? 
Sparksa przez długie korytarze, w  
których się unosił ostry zapacn  
karbolu, potem otworzył dobrze 
zabezpieczone drzwi i usunął sio, 
przepuszczając inspektora.

Pan P. Blair leżał na białym  łóż­
ku szpitalnym, przykrytym koł­
drą po sam  czubek nosa. Jego twarz 
była niem al zielonego koloru. Od­
winął nieco kołdrę trzęsącą sie, 
przezroczystą, jak wosk żółtą dło­
nią i zapytał żałośnie:

—  Cóż to jest, doktorze?! Znów  
m nie przychodzą dręczyć? Ja już 
naprawdę nie m ogę... M am dość 
na dziś... nie wytrzym am jeszcze  
jednego przesłuchania...

Był zupełnie wyczerpany, ledwo  
m ówił.

—  W cale nie chcą pana przesłu ­
chiwać, panie Blair —  odparł uspo­
kajająco Sparks i usiadł przy łóż­
ku. —  Przeciwnie, przyszedłem  za­
wiadom ić, że Scotland Yard już nie 
widzi podstaw do dalszego ograni­
czania pana w swobodzie ruchów

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tajemnica powodzenia 
żydowskiego przedsiębiorstwa 

w Golubiu
W  G olubiu istnieje skład żelaza, któ­

rego właściciel Hirsch pom im o pozornie  
i skrom nego zew nętrznego w yglądu przed  
siębiorstw a prow adzi dosyć rozległe in­
teresy na terenie G olubia. sąsiedniego 
D obrzynia i zaplecza.

Pom im o  rozciągłości sw oich interesów  
zadeklarowane przez w łaściciela firm y  

j dochody były tak nikłe, że zbudziły po- 
. dojrzenie w ładz skarbow ych, które w y- 
. delegow ały  specjalnych rew identów K on- 
troli Skarbow ej w G rudziądzu celem  
zlustrow ania stanu ksiąg handlow ych  
przedsiębiorstwa i stw ierdzenia jego do­
chodow ości.

N agła ta rew izja ujaw niła nie tyle nie­
praw idłow ości w księgow aniu, co celow e  
ukryw anie dochodów .

M anipulacje te przeprow adzał H irsch  
już od 4 lat. w yrządzając tym sam ym  
Skarbow i Państw a straty na ca. 50.000 
złotych.

K siążki i akta firm y zajęto i przewie­
ziono celem ścisłego zbadania do Izby  
Skarbow ej do G rudziądza.

O to klucz do rozw iązania zagadki 
przewagi przedsiębiorstw żydow skich 
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— Przedpłatą na czerwiec przyjmu­
ją listonosze cd poniedziałku. Z zapisa­
niem gazety prosimy pośpieszyć się, by 
nie stracić pierwszych numerów.

,,'GŁOS POMORZA' trzeba abono- 
wać i czytać także w okresie prac pol­
nych, gdyż w przeciwnym razie można 
ponieść duże straty.
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p. Przybylski 5 funtów  kiełbasy, za co składam y c[w a na W ystaw ę tą zgłaszać należy w Zarzą­

dzie O bw odu Pow iatow ego LO PP. w W ąbrzeź­
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22 m aja 1938 roku po m ajow ym nabożeństw ie  

zebranie bractw a N aiświętszej 

salce parafialnej.

W ' poniedziałek, w torek i środę przypada­

ją krzyżow e dni. po pierw szej 

sja w  poniedziałek pod C hełm no, w e w torek pod  | 

R adzyń, w środę ul. W olności, po tern pow rót I 

do kościoła i tam M sza św .

W czw artek przypada uroczystość W niebo ­

w stąpienia Pańskiego, która jest św iętem koś- 

m elnym . W tym dniu będą dzieci szkół m iej­

skich przyjęte do pierw szej K om unii św .

Porządek nabożeństw jest następujący;

O

M szy św . proce-

7

28

O

O  

nruni i

O

m aja 1938 roku nieustalony dotychczas spraw- 

godzinach w ieczornych. K om itet do- ca przywłaszczył sobie row er p. G ogulskiego  

Stefana, posłańca pocztow ego z Zielenią, Po  

południu p. G ogulski w stąpił na chw ileczkę do  

m iejscowego kierow nika szkoły celem załatw ię  

nia pew nych spraw organizacyjnych. K iedy po  

chw ili w yszedł row eru już przed dom em nie  

było. Policja w szczęła energiczne dochodzenia, 

które zostaną zapew nie uw ieńczone dobrym  

skutkiem .

i jest do nabycia w O kręgu

zniżkow ą opłatą do Lw ow a i 

m uszą w dniach 29. 30 m aja 8,

W ielką zabaw ę letnią urządza w nad ­

chodzące św ięto W niebow stąpienia Pańskiego  

(dnia 26 m aja) O chronka im . D zieciątka Je-

K OW A LEW O.

—  U w aga m ieszkańcy K ow alewa i okolicy! 

W  sobotę, dnia 21 m aja 1938 roku zaw ita znow u  

do nas O peretka i O pera Poznańska pod dy ­

rekcją Zygm unta W ojciechow skiego.

O tóż w sali p. Zielkow ej zostanie w ysta­

w iona najpiękniejsza operetka w iedeńska O ska  

ra Straussa pod tytułem : ,,CZA R W A LC A 11 .

W głów nej roli gra znow u nasz w esoły hu ­

m orysta R om an C ichocki, w ystępując w roli 

Joachim a X II, panującego księcia K lauzenbur- 

skiego. Początek o godzinie 20.15.

W tym sam ym dniu odbędzie się w esołe  

przedstawienie pod tytułem : ,,PA T I PA TA- 

C H O N “ . Początek o godzinie 16,00.

Przedsprzedaż biletów na operetkę w księ­

garni p. Stankiew icza w K ow alewie. R ynek, w  

cenie od 0,75 do 2,50 zł.

Spieszm y zatym i uprzyjem nijm y sobie ten  

w ieczór! K to nie skorzysta, pożałuje.

spotyka się z jak najlepszym  przyjęciem .

© O dnalazł się row er. R ow er, o którego  ; 

zniknięciu pisaliśm y w ostatnim  num erze gaze­

ty , nagle po dw óch dniach nieobecności zjaw ił 

się na tym  sam ym  m iejscu, z którego znikł.

W idocznie pogarszająca się pogoda stłum iła  

zapędy turystyczne usupatora, m oże też bał się

■ w ykrycia — a m oże też poruszyło się w nim  

: sum ienie. i n ‘1

W  każdym  razie w łaścicielowi row eru, któ ­

rego policja 'zaw iadom iła o jego odnalezieniu. I 

spraw iono m iłą niespodziankę.

godzinie 6,00 pierwsza M sza św . z kaza- 1

godzinie 7,00 M sza św , dla szkół.

godzinie 8.00 przyjęcie dziew 'cząt do K o- 

św iętej.

godzinie 10,00 Przyjęcie chłopców do

K om unii św iętej.

O statnia M sza św ięta o godzinie 11.45.

N a M sze św uęte. w których dzieci będą  

przyjęte do K om unii św . jest naw a średnia za­

rezerwow ana dla rodziców dzieci, którzy tam  

siadać" m ogą za okazaniem legitym acji, które  

w ydadzą księża w ikariusze.

K ażde dziecko otrzym a dw a m iejsca dla  

m atki i dla ojca. N a ostatniej M szy św . o go ­

dzinie 11,45 siadają parafianie jak na sum ie.

N a niedzielę przyszłą po nabożeństw ie m a­

jow ym zebranie M atek R óżańcow ych. O statnia  

kolekta przyniosła 75 złotych, za którą składa  

się serdeczne B óg zapłać.

A bsolucja dla III Zakonu w czw artek po su ­

m ie i po nieszporach.

W  niedzielę przyszłą przypada O dpust B ra­

ctw a N iepokalanego Poczęcia N ajświętszej M a­

rii Panny. W  sobotę od 15,00 do 19,00 spow iedź, 

w niedzielę o godzinie 7.30 K om unia św . Sum a  

z W ystaw ieniem i procesją po sum ie i po nie­

szporach.

O godzinie 14,30 przyjęcie now ych  

przed O łtarzem M atki B oskiej.

K oncert doborowej orkie- 

zaopatrzony bufet, różne  

zystko złoży się na m iłe

stry oraz bogato  

atrakcje — to w

i przyjem ne m iejsce odpoczynku św iąteczne- I Mięsiste 

Zabawa ta urządzona będ

i W E. Początek o godz. 14.

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 17. 5. 1938  r

Płaco&o ta 100 kg. iywej wagi.
ĆjWfal*!

i zabaw y.

Iw isku J’\V

łwiaie ponad 80 kg. iywej

M aciory i pófaa kaatraty .
, Krowyi »

® Epopea bohaterstwa, ludzi m orza w zru- j W ytuczone pełnom ięiiita  

szająca m iliony serc m atek to w spinały film  

m orski pt. „B O H A TER O W IE M O R ZA 1 .

O braz ten to oryginalna, im ponująca reali- Claięiaj
zacja karty z życia ludzi, którzy przede w szy- N ajprzedniejatz cielęta w ytuczone

Tuczone m ięsiste ..............  . i
N ietuczone dobrze odiyw iaJi*  
M iernie odiyw ir"' ...> .1 .

rn

74— 78
80—

62— 70
52-58
46— 50
20— 30

• Fałszyw e obw inienie. W zw iązku z na ­

szą notatką w przedostatnim num erze „G łosu  
Pom orza- pl. „Fatalny podarunek" dow iaduje- :slkim  z żyw iołem to inlryjujące

dzieje m łodzieńca, którego odrodziło i zahar­

tow ało w szechpotężne m orze.

Z daleka dochodził ich śpiew , m igotały bia- 

j łe żagle, potem  słuchy szły, urodziła się legenda  

. . . , , T o bohaterstw ie ludzi szerokich w ód.
bow iem przed którym stanął Lew an- ;

nie dał w iary tw ierdzeniom paserki ii. ~  
T , , . , . , i piec, Freddie B artnalom ew . Spencer Tracy oraz
Lew andow skiego od w iny 1 kary. ,  ’

Lionel B arym ore.

Z Zebrania K orporacji K upieckiej. W ' Prem iera dziś w kinie  „SŁOŃ C E.

środę odbyło się w H otelu „D w ór W ąbrzeski" ■ „SŁO Ń C E dla w szystkich w szyscy do  
, h .. „ • , ■ . „SŁO Ń C A 11.

zebran e K orporacji K upieckiej.

O m aw iano sprawy bieżące, nadeszłe ko ­

m unikaty zw iąz<kow 'e. spraw y podatkow e oraz  

urządzenie ew entualnych w ycieczek w spólnych  

członków tow arzystw a i ich rodzin.

Szczegółow o rozpatryw ano rów nież obronę
przed naporem  konkurencji żydow skiej w handlu • W ąbrzeskiego Pom orskiego Zrzeszenia K ół G o- 

oraz sprawę t. zw . pikieciarstw a. ' spodyń W iejskich.
W  dniu 29 m aja 1938 roku o godzinie 11,00

1 m y się, że zasądzona za paserstwo W anda  

Zrull fałszywie obw iniała Lew andow skiego A l­

fonsa. iż obdarow ał ją skradzionym i m ateriała­

m i.

Sąd  

dow ski. 

, uw olnił

Tuczone cielęta .1

Wołyi
Pełnom ięaLste w ytoczone nieoprzęgo- 

we . . .....................  . . ., .J
M ięeóste tuczone m łodaie do lat 3 . .
M ięsiste tuczone alareze , . t.j < . • 
M iernie odżywiona  . .i

70— 89
62— 72

członków

biednych  

św . ofia-

Podziękow anie! N a odzież dla  

przystępujących do I K om unii 

p. N N . 5 złotych pani D ęm bska 2 złote.

dzieci

row ali

pani B alcerska 15 złotych pani W oźniewska 10

ałotych, pani Piotrow ska 15 złotych p. W oło-

------------ — ------- ----------- —  --- iT jierune vuifw w ai . .)•
O dtw órcam i ról tytułow ych są genialny chlo Buchajjei

W ytuczone pełnom ięairte 
Tuczone m ięaiste ................  . .r.i
Nietuczone, dobrze odżywiane etarzze
Miernie odżywiane 

K O W ALEW O .

—  W alne zebranie O ddziału Pow iatow ego

N adzw yczajne zebranie B ractw a K urko- w sali Szkoły Przysposobienia G ospodyń W ie; 

w ęgo. W czoraj odbyło się w lokalu p. K ostrzew y skich w  

nadzw yczajne izebjralnie B ractw a K urkow ’ego. nie  

W zebraniu tym ustalono szczegółow a program  ।  
uroczystego otw arcia strzelnicy w niedzielę | 

dnia 22 m aja 1938 roku.

O godzinie 14 B rać w kom plecie —  tak u- 

m undurow ani jak i bez m unduru —  zbiorą się  

w hotelu „D w ór W ąbrzeski", skąd nastąpi w y  

m arsz do strzelnicy przy dźw iękach doborow ej 

orkiestry.

W strzelaniu o liczne i w artościow e na- 

grody udział brać m ogą rów nież nieczłonko-  

w ie. |
Po skończonym strzelaniu nastąpi uroczy- । 10) 

ste w ręczenie nagród przez brata prezesa.

i- K ow alew ie odbędzie się w alne zebra- 

z następującym porządkiem obrad: 

Zagajenie.

Przem ów ienie gości,

O dczytanie protokółu z ostatniego W alnego  

Zebrania, 

Spraw ozdanie  

Spraw ozdanie  

w iatow ego na  

Sprawozdanie

Plan pracy na rok 1938/39,

Prelim inarz budżetow y na rok 1938 39, 

D yskusja, 

R eferat dr. O w czarczaka „H igiena w si“ , 

j 11) W ybory.

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

z pracy poszczególnych K ół. 

z działalności O ddziału Po ­

tok 1937/38,

kasow e na rok 1937 38,

64— 70
54— 62
48— 52
40-44

60— 66
52-60
46— 50
40— 42

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
B ydgoszct 

13. 5.
Poznań

13, 5.

Żyto 19.50— 17.95 20.00— 20.25

Peieaica 2450— 25.00 25.00-25,50

Jęczmień brow- 18.25-18,50 18.00— 18,25

Jęczmień jednolity 16 75-17.00 17.25 -17,75

■ Owiw 17.75-18.25 17,25-18,75

Rzepitk zimowy 23.50-25,50 23,50— 25,00

I Rze-pnik 55.00-57,00 —

Mak niebieski 103,-108, 78,00— 82,00

Gorczyca 32.00  -  36,00 34,00-36,00

Pelutrka 23  00— 24.< 0 24.00— 25.00

Siem ic laiaae 48,00—  51,(0 50,00— 52,00

Wyka 21,00— 22,00 23,00— 25.00

Groch polay 23.00— 2 -.00 26.50— 27.50

Groch Viktoria 51,00— r 3  90 22  00-  24.00

Groch Folgera 23.50— 25,50 23,00— 25,00

1 Łubia żółty 13,50— 14,00 13,50— 13,75

Łnbża Łiebiezki 12,75-13.25 14,25-14,75

Koaiezyaa aewdz 230,-245. 220. 240.

Koaiccyaa czerw. 130,-140, 90,00— 100.00

| Koaiczyaa biała 1 210,-230, 200,-230.
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• Kandydaci z powiatu wąbrzeskiego do  
szkół podoficersk cli d!a M ałoletnich v wioku  

od 15 do 19 lat. mogą składać ptxlania i z i 
sięgać bliższych iiitormncyj m Komendzie  
Powiatu W F'. i PW . u W  ubrzrźiiie |»iz> iilic\ 

W olności Dom Społeczny w godzinach urzę­

dowych w terminie do 28 maja 1958 roku.

• RU^H TOWARZYSTW

- UW AGA DRÓŻNICY!!! W dniu 29 maja 

1938 roku o godzinie 1-1,00 w świetlicy R(OK u 

odbędzie s.ię W alne zebranie sekcji dróżników  

przy Pomorskim Zjednoczeniu Org. Zawodowej 

oddział W ąbrzeźnu Porządek obrad jest nastę­

pujący.

1) Zagajenie,

2) Odczytanie protokółu walnego zebrania.

3) W ybór przewodniczącego, sekretarza i lawn.

4) Sprawozdanie zarządu,

5) Sprawozdanie Kom. Rewizyjnej,

6) Udzielenie absolutorium  ustępującemu zarzad  

7) Dyskusja,

8) W ybór zarządu i komisji,

9) W olne glosy i wnioski,

10) Zakończenie.

Uprasza się członków do uregulowania skła 

dek przed walnym zebraniem, gdyż w myśl u 

<staw> związkowej zalegający ponad 4 tygodnie 

traci wszelkie prawa i członkostwo w organi­

zacji Zarząd

Baczność KS. „POM ORZANKA" W nie- j 

dzielę dnia 22 maja 1938 roku o godzmie 11.00. 
odbędzie się w lokalu p. Napierały pogadanka I 

Obecność wszyskich członków konieczna.

Baczność ^LUTNIA 1* Z uwagi na bliski 

wyjazd do Gdańska odbędzie się dziś w piątek  

o godzinie 20,15 nadzwyczajna lekcja śpiewu w 

lokalu p. Napierały.

Przybycie punktualne wszystkich czynnych  

członków konieczne. Zarząd

—  Baczność Bractwo Kurkowe!!! W niedzie 

lę dnia 22 maja 1938 roku o godzinie 13.30 

zbiórka wszystkich członków w Hotelu (,Dwór 

W ąbrzeski" skąd nastąpi wymarsz z orkiestrą  

do Strzelnicy.

Stawienie się wszystkich Braci obowiązko­

we. Zarząd

SOBOTA, dnia 21 maja 1938 roku.

6,15 Audycja poranna, 11.15 Audycja dla 

szkół, 11.40 M uzyka. 12 03 Audycja południowa 

15,45 Audycja dla dzieci. 16,15 Od Aten do  

Bayreuth. 17,00 Transmisja nabożeństwa majo­

wego 18,15 Koncert orkiestry hawajskiej, 18,35 

Audycja dla wsi. 19,00 Audycja dla Polaków  

z granicą. 20.00 Koncert mandolinistów, 21,09 

j M uzyka taneczna. 21,45 Popularność" — -we­

soły skecz.

TOFK.

Po Skarby Zachodu
15 ' (Ci g ’a siv.)

— Pewna Signora — pozna ja Pan dziś 
wieczór u mnie — nie chcąc czy nie mogąc 
towarzyszyć małżonkowi na zebranie, które się 
ędbywało — co jest n nas wyjątkiem — w sa­
lonie prywatnym, postanowiła za każdą cenę 
pokrzyżować jego zamiary...

Gdy perswazje, alty pozostał w domu nie 
odnioslv pożądanego skutku a światowy mał­
żonek obstając przy swem prawie począł ubie­
rać się i zasiadł do golenia brody, sprytna nie­
wiasta. niby przypadkowo, potrąciła namazanego  
mydłem lowelasa, a brzytwę, którą właśnie za­
czął twarz obrabiać, zatopiła mu tym sposobem  
na kilka centymetrów w policzku. Skutek pod­
stępu przeszedł oczekiwanie, gdyż trzeba było 
na gwałt nałożyć opatrunek a nieborak przez 
10 dni nic mógł opuścić domowego ogniska 
względnie sypialnego pokoju kochającej mał­

żonki.
Tego rodzaju anegdotek na temat podejrzli­

wości W łoszek nasłuchałem sic w iM edjolanie 
bardzo wiele i mimowoli nasuwa s:ę porównanie  
z W arszawą, gdzie mężowie wolni jak płacy nie 
znają małżeńskich kłopotów W łochów i. o ile 
chodzi o udział w „posiedzeniu \ zażywają nie­

ograniczonej swobody ruchów.
A może nasze urocze warszawianki wykom ­

binowały sobie, że wolność jednej strony przy­
czynia się tło swobody drugiej a zazdrość prze­
szkadza obom. Lepiej tak czy gorzej? nie śmiem  
rozstrzygać. Jednakowoż nadmienić wypada, że 
zwiedziwszy po sesji sławne Kino Coba (dan­
cing) nie gorszę się zbytnio zazdrością medjo- 
lańskich mężatek.

Kino-dancing Coba jest wprosi nadzwyczaj­
ne: ściany, sutiL posadzka są z kryształu z góry, 
z boków a nawet od spodu płyną nieustannie 
kolorowe strumienie światła, a osoby uwijające  
się wśród lal prześwietlających promieni czynią 
wrażenie ponętnej nicrzeczywistości...

A muzyka? Słynna włoska kapela? O tej 
powiemy krótko, że jest zmussolinizowaną zupeł­
nie. grywa po kinach i baracli bez przestanku  

narodowe hymny.
Przed ostatecznym odjazdem z gościnnej sto­

licy Lombardji podjąłem cały szereg gospodar­
czych wycieczek; zwiedziłem miasteczka i stacje  
rolnicze, położone w żyźniejszych okolicach kra­
ju. byłem w Pawii, w Czertozic, to znów, szyb­
kim jak myśl, samochodem, pędząc po przez 
pastwiskowe szlaki, wpadałem  nad  jeziora włoskie

M ego towarzysza P. N. w ważnych sprawach  
odwołano telegraficznie do Łodzi. Pozostałem  
sam a ostatnie dni mego w M edjolanie pobytu 
poświęciłem zwiedzeniu katedry i nieporówna­

nego w swym nastrojowym uroku medjolańskie- 
go Campo Santo.

Nie tu miejsce na opisywanie tej kategorj 
przeżyć i wzruszeń. Zaznaczę jednak krótko, żt 
jeżeli kto szuka i pożąda wrażeń, sięgających 
aż w samą głąb za pięknem i prawdą rozlęsknio- 
ncj duszy, niecił zwiedzając M edjolan w godzi­
nach południowych wstąpi do katedry. Picczę. że 
wrażenie, które tam dozna, pozostanie ma na 
zawsze w pamięci. Bo rzeczywiście takiego zło­
tego blasku, takiej pełni niebiańskiej chwały, pły­
nącej jakby słoneczną jioświatą z pod b-ialych 
marmurowych stropów świątyni, nie widuje s.t. 
nigdzie. M armury tej katedry żyją i drgają w  
lak intenzywnem i gorącem świetle, jak to na 
północy czynić zwykły polskie brzozowo gaje 
w pogodne lipcowe poranki.

Po tej fali światła, wzdłuż marmurowych fi­
larów gorejących jak zioło po przez filigranowi 
zarysy sklepienia ginącego w jasnościach 
rozrzewniona myśl ludzka wznosi się ku Slwórc\ 
wszechrzeczy.

Do głębi wzruszony opuściłem progi białe, 
katedry a za powrotem do Alhcrgo Colombo 
d ‘oro począłem rozmyślać o losach i sprawacl: 
mojej dalekiej ojczyzny.

Oto w krótkości bilans dotychczasowych do­
świadczeń a równocześnie rachunek własnego 
kupieckiego sumienia oraz wynik pewnych roz­
ważań i obliczeń. (Ciąg dalsz nas.?; i)

Najtańsze źródło zakupu | 
motocykli — - dobrych trwałych rowerów — | 
maszyn do szycia i części zapasowych — I 

mówi już dzisiaj każdy, r 
że kupuje się najlepiej | 
i najtaniej w firmie |

VIRekord W Ą B R Z E Ź N O |
M . J . P iłsu d skiego 4 P

O V

Na sezon budowlany 
ssolecam pierwszorzędnej jakcści 
i po cenach najniższych

Cement portlandzki „W yscka“ 
papę dachową, smołę, łepnik, 
gwoździe papowe, trzcinę sufi­
tową, szalówkę, łaty, kantówkę, 
belki, deski podłogowe i sto­
larskie, bale sosnowe, Brzozo­
we, bukowe i dębowe.

Helena Talkowsna 
Składnica materiałów opał, i budowlanych 

telefon 50— W ĄBRZEŹNO —  telefon 50

b or t y—listwy—szablony
w w ielk im w yb orze  
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D ziś, d n ia 20 V o god z. 5 i 8 .30 w  sob otę, d n ia 21 V o god zi­
n ie 8 .30 i w  n ied zielę 22 V  o god z. 5 i 8 .30 film p. t.

BOHATEROWIE MORZA
W spaniała karta z życia ludzi, którzy ukochali walkę z żywiołem. 
Ten fdm wzruszy miliony serc matek, ojców, dzieci.

W  sob otę i n ied zielę K O N C E R T  - D A N C IN G

| Usuwa radykalnie pod  
gwarancją

p ieg i, żó łte
plamy Krem Sanitas. pu­
dełko 50 - 1 zl do nabycia 
we wszystkich drogeriach

W yd zierżaw ię  
zaraz 2 pokoje i kuchnię 
wraz, z ogródkiem.
Dogodne położenie

N ied źw ied ź  
W . K ilan ow sk i

B ran zoletk ę  
złotą zgubiono 17 b. m. 
w śródmieściu lub na Górze 
Zamkowej. Ewentualnego  
znalazcę uprasza się o zło­
żenie branzoletki w adm. 
„Głosu Pomorza’ za do­
brym wynagrodzeniem.

30 zł d zien n ie  
może każdy łatwo zarobić 
przy sprzedaży najnowsze­
go opatentowanego „Kina  
Kieszonkowego’ ze 
100 ruchomymi obrazami. 
W zory wysyłamy po otrzy­
maniu zł 1.20 w znaczkach  
pocztowych.

„P in g-P on g” W arszawa 
Twarda 21, oddział VIII R

T ru cizn ę
sieję na moim polu

B ryd alsk i S tan isław
Przydwórz

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O S I:

W ekspedycji lub agenturach........................ !,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
„Głos Pom.” wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminow-ych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego lla
i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych

Redakcja

Redaktor 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca 

lei. 80. • PKO. xNr 204,252. • Przekaz rozrachuulc 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
ua stronie 4-łamowej (w tekście).....................^0 gr
na stronie pierwszej . . . • ■ • • • : ■ : ’ ; * gr 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.
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